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Czwar tek .

W  dniu wczora j szym iako w uroczys tość  Ś. 
J ó z e f a , w kościele  X X .  K a r m e l i t ó w  na Kra-  
kowsk iem P rzedmieśc iu ,  Ar tyści  i Ainalorowie 
>uuzyki l i cznie zeb ran i ,  wykonal i  w czasie Na- 

. bożeustwa  pod dy rekc j ą  Józefa S le fa n ie g o ,  wiel- 
' ‘ l  Mszą ,  iedno z wzorowych dz ie ł  kompozyc j i  
Józef i  E l s n e r a . — Gdy kra iowe plantacje  nie- 
^ustarczaią  ieszcze po t r zebne j  ilości Ose.tu K a r • 
wiersli iegn  na uży tek fabryk t utej szych,  które  
bez tej rośl iuy do barwienia  obejść  się nie mo­
l l .  Kommiss j a  Rządowa Sp raw  W ew n:  Duch:  
1 Ośw;  Pub :  w rappo rc ie  zd .  7 b. m. uczyni ł a  
w niosek aby Rada Adm: podobnie  iak w ia t ach  
*e»złyph dozwoli ła na rok 1834 sprowadzeni a 
*ag' ' auicznego Oselu  za opła t ą  c ła  pozycją 493 
c *?ść I tarylTy celnej  Jeneralne j  na gr.  27 od 
*eninara ustanowionego.  Rada  p rzychy l i ł a  się 
, 0 Wniosku Komrnisaji  na posi edzeniu  dnia 6 
1 Lutego r . b .  — Dla kaleki  k tóry przez  30 
"'l1' " ? *  w lazarecie  zos tawał ,  z łożyl i  wRió rze  
•; rceń ; G.  dwie pa r  ga tek ,  koszu l ę  i z ł .  2.  J. S.

* ■ ^0.  J.  G.  Kaftanik i z ł .  5. Bez imienny  z ł .
B e z i m i e n n a  z ł .  9.  —  W  sk l e p ie  U b o g ic h  

*n:,]duią s ię  na  sp l tze daż  za^ceifę z n a c z n i e  z n i ­
ż o n ą ,  O p e r y  na  k w a r t e t  s k r z y p c o w y  u ł o ż o n e ,
* '■ M ojżesz  w E g ip c i e , S e m i r a m i d a , K o ber t  

l a b  e t .  — Wczo ra j  w Ressur s ie  Kupieckie j  gra-
jle h * y ,  Kwar t e t  Józ:  H a j d  eria dz ie ło 91 Nr  2. 
A win t e t  F.  K a lk b r e n e r a  d z ie ło  81.  Kwar t e t  

eto w ena  d / i e ł o  18 N r  2.  Śpi ewana Arja M e-  
/ a .l' r a  z ° P e '> K o b er t  d ja b e t .  Kwar t et  L. J o n -  

® d z i d o  12. Wiec zo r u  muzycznego w wielkim 
J g e d n i u  nic będzi e ,  lecz od dnia 2 Kwietnia 
c? 111 b rodowe  0 godzinie  7 wieczo rem rozpo-  

się będą.  Wczo ra j  s ł uchaczów by ło  180.  
c» J ! ? S arn i« Aug: E m:  G l ik s b t r g a  p r zy  uli- 
- lodowej pod f i larami,  odeb ra ł a  nowe po- 

° wydanie  p i sma  f r an cu sk i e go ;  „ J o u r .

Ju t ro ,  S.  Be nedyk t .

nal  des  Connaiss ances  uti les (Dzi ennik  uży ­
tecznych  wiadomości) .  Pismo to, obok i edno-  
myś lni e p rzyznanej  użyteczności ,  odznacza się 
ieszcze nadzwyczajną  taniością.  Cena bow i -m  
2ch dotąd  wysz łych  tomów in 8vo mniori  ( z a ­
wierające lata 1831 i 1833 inel . )  z w i j ą  f igu­
rami  wynosi  z ł p .  27.  Taż Księgarnia odeb ra ł a  
iuż zeszyt  p ierwszy wspomnianego pisma z r o ­
ku  b ieżącego i p rzy jmu ie  ciągle p r enum era t ę  
wynoszącą  rocznie  z ł p .  12.

W czo i a j  w tea t rze  Rozmai tości  po Komedj i  
f i o k  d r u g i ,  przy Wołani JPanna  Z ł o l a s i e w s k a  i 
JP .  J a s iń s k i .  — Dnia  21 z. m.  z ak ończy ł  ży .  
cie w dobrach swoich P o rem b ie  M r z y g ło d z k ie j  
ś. p. J W .  Wojc i ech  R o k o sso w sk i  Dziedzic  dób r  
Po remba  Mr zyg todzka  * przy l eg łośc iami ,  K a ­
waler  kr zyża  wojskowego i innych,  zby t  wcze ­
śnie dla nas.  Mąż znany z char ak t eru ,  świat ła  
i poświęcenia się zdobiącego każdego uczciwe­
go człowieka.  Zos tawi ł  n ieutuloną w smu tku  
na jszanowniejszą  i godną  siebie Ma łżonkę ,  o- 
raz  pięcioro dzieci.  Zawsze  p r z y k ł a d n y ,  p r z y .  
iaciel r z ad k i ,  w każdym zawodzie zdobi ł  m i e j ­
sce swego przeznaczeni a .  Niedość się w y s ł o ­
wić gdy powiem:  o s ie ro c i ł  c a ł ą  n a s z ą  o k o ­
licę .  Cześć ci n iech będz ie  cieniu i p o k ó j ! 
zabierasz wszys tkie  nasze nadzieie z sobą d 0 
grobu.  J. B . —  Dnia 18 Styczni a  r . b .  u ma r ł  
we wsi Winn ikach  pod Lwowem Alexy S e n -  
d y g a  Greko-katoJ icki  Djak,  Nauczyc ie l  p r zy  
szkó łce  paraf jalnej ,  w 99 roku  życia,  aż do 
zgonu mi a ł  dobry  wzrok,  do b ry  s ł u ch  i m o ­
cny czys ty głos.

A n s łp —  Donoszą. * L o n d y n u  d.  7 b.  m.  
ze wkrót ce  ma nas t ąpić  nadzwyczajna  rada w 
Minis t cr j nm sp raw  zagra;  która  tyczyć się b ę .  
ds i e  sp r awy  pol i tycznej  Por tugalski ej  i I l isz-  
pańskiej ;  z lego powodu miewaią częs t e  nara -



dy  z Lp rde m P a l  m rrstonem  Pos łowie H i s z ­
p a ń s k i  i P o r t u g a l s k i ,  k tó rzy  d. 5 b. m.  wysła l i  
k i l ku  kur j erów  do M a d r y tu  i L.isbony.

P or tuga l]a .— Najpóźnie jsze doniesienia po­
twierdzaj ą ,  źe Miehaliści  w ostatnich walkach 
t rzymal i  się odważnie .  Don M ic h a ł  odznacza* 
i acych się rnęztwem,  ozdobi ł  k r zy żem  woj sko­
w y m .   Pol eg ł  waleczny M ira n d a  Dowódca
F r a n c u / k i c g o  lcgjonu.

H iszp a n ja .—  Donoszą  z M a d r y t u  d.  23 z. m.  
źe Minis t rowie Burgas, M arlines  da l a  Buza  
I Z a r k o  dM  H 'a lU , są mężowie ,  k t ó r ym  rząd 
i naród zawierzać powinny.  Mówią,  źe we ­
d ł u g  życzeń Kapi tanów iener -doych prowincj i ,  
te raźnie j sze  Minis t er j um zostanie p r z e k s z t a ł ­
cone;  zapewn ia i ą  także ,  iż tylko P. M a r tm e s  
pozostanie w tein Mini s t e r j um.  Dotąd  ska rb  
H iszpańsk i  zostaje w k ry t ycz ny m stanie.  —  Do-  
wódcs i ednego z hufców powstańców ods t ąp io ­
ny  od swych po dkomendnych ,  k tó r ym iuż się 
s p r z y k r z y ł y  walki i t r ud y ,  zbl i ży ł  się do gr a­
nic F r anc j i  i p ros i ł  o p r zy t u ł e k ;  odebrano inu 
b roń  i odesł ano do bl i skiego miasta.  —  W k i l ­
k u  miejscach w końcu  z. ni. wojsko Królowej  
pokona ło  powstańców bez t rudności  i bez krwi 
r oz l ewu.  — Przewidu i ą ,  źc Karliści  pod  p r z e ­
wodn ic twem D uch ow ie ńs t w a ,  wywrą  wszelkie  
s i ł y  w dnie wielkotygodniowe.

F ra n c ja .—  Mówią,  ze w tych dniach w Jz-  
b ie  Depu towanych  Minis t rowie podadzą  bardzo 
ważny proiekt .  S łychać ,  źe Kiól  f i h p  i K r ó ­
lowa,  k tóra ies t  b l i ską  k r e w n ą  Króla l \ e a p o -  
U ł a ń s k i e g o , ciągle us i łu j ą  sk łoni ć  tego mł o de ­
go Monarchę aby u zn a ł  j z u b c l l ę  K ró lową  Hi-  
azpanj i ,  co i no/ e wkrót ce  nas t ąpi .

IS ie m c y .— Donoszą  * M nichoiva  d. 8 b. m. ,  
i e  t r go ż  dnia o godzinie 11 zrana ,  ogłos i ł  
huk  z a rmat  odjazd Króla z z amku ,  do p a ł a ­
cu s t anów,  dla rozpoczęcia  sejmu.  Z g r om ad zo ­
ne  s t any powitały Monarchę z ok rzykami  r a ­
ca dość i, poczCm Król  w sali posi edzeń o św iad ­
cz y ł  w zno ie j  mowie,  iż by ło  iego us i łowa-

406  —

niein wejść w związki  tyczące  się cł* * Kró ­
les twem P rus k i em,  Sa sk i em,  E l ek t o r s twe m i 
z prowincj ami  Tu ryngj i ;  to przeds ięwzięci e dla ^
dobra  narodu szczęśl iwie się powiodło ,  p rze to  ą
zadowolony Monarcha wspomina otem węzi e ,  
k tóry zgodnych  Niemców ł ączy  i wzniesie o-  
gólny handel  Bawnrji ;  o tworzona będzie  nowa 
d r oga do  powszechnego handlu .  Związek  Raiea-  
rji  z Grecją  p rzez  ohjęcic t ronu Króla  (pita• 
na  i po łączenie  Kró lewny z Nas tępcą  Z/e- 
skirn ko r zys tne  dla k ra iu,  i zwiastuią szczęś l i ­
wą przyszłość .  Chociaż w n i ek tórych  miejscach 
Króles twa pows ta ły  niespokojności  przez  b u ­
rzyciel i  p r awego po rządku ,  iednak  Kroi  ies t  
p rzekonany  iż wierni  iego poddani  s t r zedz b ę ­
dą  po rządku i bezpi eczeństwa .  Nakoniec Król  
r z e k ł  , , stało się,  mój Lud mnie kocha i iest  ml  
wierny ,  spuszczam się p rze to  na zg romadzone 
s tany i spodzi ewam się źe czuwać będą  nad 
dob rem  k ra iu .44 Ca ł e  zgromadzen ie  pożegnało  ̂
Króla p rzy  wyjściu z sali z t r zyk ro lnemi  o* 
k r zykami  radości .  — W  Bawarji  w k i lku  mi e j ­
scach dało się uczuć t rzęs ienie  ziemi na po­
czątku b. m .

Rozm aitości.  — Eg ips k i e  gazety użalaią si? 
bardzo na zby t  dotkl iwe zimno iakie teraz tl'W® 
w E g ip c ie , chociaż n iebyło  więcej iak 6 stopni  
mrozu ,  ies t  to iednakźe  t am nie p r a k t y k 0 ■
wane zda rzeni e ,  donoszą także  źe sl raszl iw 
bu rze  z u l ewuemi  deszczami ogromnych  szko 
s t ały  s i ę  p rzyczyną ,  a w porcie A lex and i j 1 
wiele okrę tów ies t  ba rdzo  uszkodzonych .  
Reńska  i Mozcl ska  gazety ogłos i ł y n a s t ę p u j '  
cy p rzypadek .  P r z e d  k i l ką  dniami chc ia ł  |
r u r g  *e wsi Hr i d e m  nad M otelą  do domu  ^
B ochen  wrócić i s z ed ł  p rzez  górę ,  3 dni ‘L 
niego czekano,  ale gdy o nim żadnej  wiadorn0  ̂
ści n ieby ło ,  polecono gminom aby zrobić 6  ̂
tunel i  obławy i szukać  go. Na  owej górze p0  ̂
s t rzeżono pieska tegoż Chi rurga ,  k tó ry  P1*-,  
b i eg ł  do iednego z s zuka i acych ,  a potem * 
caą ł  szczekai ąc  bied* «  k r zak i ,  szukei ący P
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Szedł  za n im,  lecz inką* ok ropność  po s t r z eg ł !  
C h i ru rg  zapewne  wracaiąc t roche podchmielo­
ny ,  w laz ł  pomiędzy c iernie  s  k tó rych  wyleść 
®ie t uóg ł ,  a pod rapany  i pokaleczony s t rasz l i ­
wie,  stoiący u m a i ł !  —  Na początku b. m. ,  u- 
n i a r ł  w L o n d y n i e  Szewc n iezmie rny  skąp iec ,  
zo st awi ł  40  iiiiljouów zło.  p o i .  Uinar ł  tamże 
• ł awn y  Kucharz  F j a r d  maiąc lat  98 i zo s t a ­
wi ł  znaczny  ma ią l ek ;  b y ł  on Kuchmis t r zem 
Cesarzowej  . K a t a r z y n y . — Jes t  we Francj i  k i l ­
kanaście  rodzin nazwisk iem R o m e t ,  żadna nie 
>est raaięlna,  lecz iedna z nich może n i espodzia­
n e  o t r zymać  n iezmie rne  bogactwa ; doniesiono 
bowicin,  że ieden z F rancuzów tego nazwiska 
dostawszy się do M a d a g a s k a r u  r .ost j ł  przez  t a ­
mecznych  mieszkańców obrany Kró lem,  a gdy 
Umar ł  n iedawno,  zostało po nim 75 miljonów fr. 
—• W  Rzeszowie  n  Galicji  d.  4  Lutego r.  b. po ­
kazał  się p r zepyszny  Meteor  wieczorem.  W ś r ó d  
eichej  nocy zatkało r ap t em niebo od s t rony p ó ł ­
nocnej ,  iak gdyby  od p o l a r u ,  iakoż sądzono po ­
wszechnie ,  i e  gdzieś  w sąs iedz twie  rą)usiał o- 
gień wybuchnąć .  Lec* p łomień  ten nie t rwa ł  
d łuże j ,  iak ki lkaset  s ek u nd ,  a potem zmien i ł  
*tf w pas szeroki ,  ku s t ronie  połudn iowo-za i  ho- 
dniej .  Niektórzy post rzegal i  nawet  przy gaśnie- 
niu lego meteoru  cóś podobnego do iskier .  Po- 
" ' ie t raoiniar  s t a ł  wysoko; c i ep łomie rz  okazywał  
*ero.  Wie lu  mie szkańców okol i cznych włos'ci 
powiada,  l e  podobne  zjawisko widziel i  tegoż 
dnia z rana,  na ki lka godzin p r zed  wschodem 
s łońca.  —  Pod ług  O ken a  moty l e  ze wszystkich  
^yiących tworów u lywa ią  nąj roskoszniejszcgo 
*ycia. Ca l em ich ies tes twein ies t  buianie ,  od- 
dechani e świa t łem i powiet rzem.  Zy ią  nie dla 
pok a rmu ,  lec* tylko dla miłości .  Od bywa ią  
*<*uany, podobne organizmowi ro ś l i nnemu ,  k tó-  
r y aię w kwia tek rozwiia.  Nie  gąsienica,  lecz 
l^otyl dop ie ro  up ładni a  to i e s t ;  kwiat  żywy;
’ rośl iny podobn i e !  dopiero się w kwiecie up ł a -  
^ n*aią. S t e f f e n s  nazywa motyle  kwiatami  powie* 
**■**• —- Wyrachowano,  ieżeli  Dama  w c iągu j e ­

dnego  balu wszystkie  tańce tańeuie,  l icząc po­
d ł u g  k roków,  pr zyna jmn ie j  mil  4  odbywa,  a 
do tego w t rzewikach ciasnych,  zasznurowana 
i najczęściej  skacząc na palcach.  Dziwić się 
po tr zeba ,  iak kobieta wyt rzymać  może tyle na­
tężeń.  W y s t a w m y  sobie,  że gd^by  k tór a  z Pan 
naszych nawet  w wygodnym ubior ze  i nie na 
palcach,  mus ia ł a  ujść w 10 godzinach 4 mi le,  
i akby wszystkich zastanowi ła  t ym czynem !

(Z  Dzień:  Pow:)  W a ź n e  don ie s ien i e  d ia  P i e ­
ka r z y -  Niżej podpisany dom handlowy , z a r ę ­
czając za i s totność rzeczy i powo łu iąc  się na 
niżej  do łączone  bezs t ronne  świadectwo . t u t e j ­
szych p i eka r zy ,  obowiązuic śię,  za p rzes ł an i em 
sobie frank o 5 talarów w P rus k im  ku ranc ie ,  
odk ryć  k ażd em u  piekarzowi  sposób p r zyg o to ­
wania nowo wynalezionych p ły nnych  d rożdży,  
k tór e  wszelkie  dotąd w p ieka rniach b iałego 
chlcba używane w każd ym  względzie  p r z ew yż ­
szają.  Może ie zrobić każdy p iekarz  sam,  bez 
kosz tu ,  a nadewszys lko ł a two i w podobnym 
gatunku ;  p r zechodzą  one wszystkie  inne do­
broci ą mocą,  t rwałością  i t annoscią .  h h r e n -  
b a u m  e t  komp:  w Berl inie przy  ulicy Pocz to ­
wej Nr  1, w dawnym domu pocztowym.  A a -  
św iadczen i e -  D.  27 b. in. tutejszy d„m hand lo ­
wy PP-  E ł i r enbaum et  komp:  p r z eds t awi ł  p o d ­
pi sanym S t a r szym Zgromadzeni a  P ieka r sk i ego ,  
kwar t ę  p łyn ny ch  d rożdży  k tó re  przy  odby t em 
doświadczeniu pod wzg lędem fe rmentac j i  (k i -  
śnienia)  okazały się iak n- j lepszemi  i w yrówna ły  
1 i pó ł  funta dob rych sz tucznych d rożdży;  co 
na żądani e z obowiązku rze t e ln i e  zaświadcza­
my .  Ber l i n d. 30 Styczni a 1834 r .  Id i l h e lm  
K oh l e  1 s t arszy .  S z y m o n  K n o b l a u c h  2 s tarazy.

B A S K  P O L S K I .  •— Pudzie do publicznej wiado- 
i d o s ' c i  ,  i *  w dniu oncgdsj izym to ieat d. 1 8  Marca 
1834 r- ukończonym zostało losowanie Obl igac j i  U- 
dzi-łowych w 4-cb miljonowej potyczki  składają­
cych ta Serjc, która w dniu 1 b. in. do ciągnienia w 
r. b.  losem przeznaczone zostały. W losowaniu tam 
Obligacji znaczniejsza summy padły na Ntunera na-
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ł t ę p u i ą c e :  Nr 76,017 z łp .  300,000.  Nr  95,011 z ł p ,  
40 , 00 0 ,  Nr 57,338  i 95 , 019  po z ł p 25,000.  Nr 7 ,106,  
3 2 , 29 8  i 43,448 P° **= 10,000.  Nr 46 . 63 4 ,  70 ,840,  
7 5 , 7 6 4 ,  86,651 i 93,853 po z ł p .  5 ,000.  Nr 8 915,  
28 . 93 5 ,  2 9 , 7 1 2 ,  62 , 468 ,  6 6 , 99 5 ,  7 0 , 8 2 9 ,  92/741,  
110,287 po z ł p.  3 .000.  Nr 16.832.  2 8 , 9 3 3 ,  41 , 115 ,  
4 1 , 1 3 7 , 5 1 , 5 3 7 , 5 4 , 6 6 6 , 5 5 , 5 4 2 ,  66 .229 ,  76 ,0 02 , 7 6 , 0 19 ,  
7 7 , 213 ,  77 .248 ,  94 ,140,  ) 03 , 143 ,  '108,117,  1 0 9 , 0 8 4 ,  
1 09 ,7 3 7 ,  110,294,  111,060 i 121,532 po z ł p .  2 , 500.  
Nr  3 . 49S ,  7 , 118,  11,008,  11,432,  11,433,  12,865,  
1 8 , 0 7 5 ,  2 2 , 9 5 3 ,  24 ,682 ,  27 ,163 ,  3 3 . 6 5 2 ,  ,33,660,,
3 4 , 9 8 4 ,  3 8 , 2 2 4 ,  4 1 . 143 ,  4 1 , 73 6 ,  41 737,  42 ,444  ,
4 3 , 4 4 2 ,  4 5 , 6 7 4 ,  4 5 , 6 9 3 ,  47 ,552,  5 7 , 303 ,  57 , 315  ,
57,506 , 57,535 , 57 ,668 ,  58 ,127,  59 000,  59 , 943  ,
6 5 , 8 5 5 ,  6 5 , 8 8 2 ,  6 7 , 670 ,  6 7 . 680 ,  7 0 , 805 ,  70,825 ,
76,531 , 7 7 , 2 3 7 ,  8 0 , 9 3 0 ,  81 , 800 ,  85 ,909,  8 5 , 9 4 0 ,
S 9 , 4 3 0 ,  9 5 , 0 3 2 ,  9 5 , 0 3 6 ,  9 6 , 824 ,  9 9 , 3 s 1?, 103,107 ,
1 0 5 , 4 9 7 , 11 3 , 7 9 2 ,  117,126,  121,531,  129 .019 ,  123,957,  
1 2 6 , 0 3 0 , 12 6 , 0 4 1 ,  1 2 6 ,1 8 1 , 126 , 804 ,  1 38 , 444 ,  138,555,  
po  z ł p .  1000. .—  Za Radce  Sianu Prezesa G ł u s z y  ri- 
s k i . —  Sekretarz Jeneralny K u b k o t i s k i .

1 PHZ Yl ł śC HA L I do W ARSZA WY.
Krasiński  Jzy: b. Jenerał  z Kalisza,  Potcilicki Kac: 

l ira: z d b o r y ,  Jezierska Hrabina z Mińska,  Grabow­
ski  Hra: Czło:  Ha: Sta: z Gub: Grodzień. ,  W ł o s ó w  
Jenerał  z Petersburga,  Niepokoje*ycki  Jan D z i e :  z 
S os no wi cy ,  Or ł ows ki  Fel :  Dr.ie: z S tani s ławowa,
CĄarkowski  Paw:  Dzie:  z Buczkowa,  Karwow ski Jan 
Dzie:  z Swierni ,  Turski  Jac: Dzie:  z Osówki ,  Duleii i-  
ba Józ: Dzie:  z Guberni  Grodzieńskiej .

D O N I E S I E N I A .
D w i e  A KCJ E  Towarzys tw a W'yrobów Z bo ż ow y c h  

pod Nr 2752  i 2 7 53 ,  należące do W go Szczepana  
Świniarskiego  zos ta ł y  zatracone.  Ktoby  da tych 
Akcj i  rości ł  iakii- prawo,  winien się z tein w ciągu  
6ciu mies i ęcy  od daty tego og łoszenia  z g ło s i ć  do 
JlJłyna parowego w Warszawie ,  'albowiem po u p ł y ­
wi e  tego czasu,  Dupl ikaty pomienionych Akcji  w y ­
dane będą komu p o d ł ug  prawa wypadać będrie.

I )wa M AGLE w dobrym stanie,  oraz różne M E ­
B L E  są do sprzedania z wolnej  ręki  za potniarną 
cenę;  Do wi edz i eć  s i ę  można przy ul icy K r ó l ew ­
skiej  pod Nr 1076.

Znalezioną DYM1SSJĄ Officerską,  oraz P A P I E ­
R Y ,  odebrąć można za udowodnie n i em w Drukarni  
Kurjera Warszawskiego.

Do b rz e  znaiący ortografją Pols ką ,  tnaiący pi ękny  
.clyaraJ>ter, może  znalesć dla siebie dość pracy za 
p rz yz woi tym wynagrodzeniem.  Dalsza wiadomość  
u P. J a mi ołkows ki ego  Wo źn e g o  ‘przy Wydz i al e

Prosb JO. Xcia  Namiestnika,  w b y ł y m  Zamku K r ó ­
lewskim.

Gdy Sukcessorowie  po zes z łym Kaietanie i W i -  
ktoryin Bi ał os i ewi czach  Właśc ic ie l i  Sumki  ki lku ty­
sięcy^ z łp:  dawniej  na dobrach Klukowie w P ow i e ­
cie J ykoc i nsk i m Wdzt wi e  AugusLow.ski.etn l o ko wa ­
nej,  dotąd nie są ws zyscy  wiadomi ,  przeto zawia­
domią się iżby prawi sukcessowie  lub osoby  inte-  
ressuwarie z prawnemi dowodami  od daty niniejsze­
go og ł osz enia  najdalej w przeciągl i  6ciu iniesię y 
do właśc ic ie l i  Dobr Kl ukowa zgłos i l i  się,  gdyż po 
upłymieniu t ego terminu wypłata  rzeczonej  summy  
nastąpi ,  a n i ezg łasza iący  się w terminie oznaczonym,  
chociażby miał  do t ego  iakie prawa,  sam ponies ie  
stratę.

W e  Wsi  Powązkach pod Wars zawą,  iest do wy-  
dzie i żawienia  na r. b. P A Ł A C Y K  z Stajniami na 
ki lkanaście Koni ,  Wozowni ami  i Ogrodem frukto-  
wyin i warzywnym.  Źycaący ,  powziąść  może da l ­
szą informacją u Rządcy tychże dóbr.

T R Z Y POKOI K z Kuchnią od frontu na drugietn 
piętrze wprost  Wie l ki ego  Teatru,  domaięcia każdego  
czasu pod Nr 463.

W dniu 21 m. i r. b.  o  godzinie 3 z południa  w 
Warszawie  na Targu Muranów zwanym,  prawnie  
zaięte  Ruchomości  inko to: Szafka,  Krzese łka,  Skrzyp­
ce,  W oz szybów any,  Koni  bujanych para, Cl iomou-  
t», Sanki ,  1 t. p.  przez publ i czną Licytacją sprzeda­
ne zostaną.  —  / f - i ,  c e n t y  M a r t y  risk i  K. T.  C. W.  M.

Gztery Konie ros łe ,  zdrowe,  tnocne,  do dro-
V- R‘ przydatne,  wraz z B R Y K Ą  krytą skórą,

' “ ' - far t uchami ,  porządną aczkolwiek używaną ,  
są do sprzedania z wolnej  ręki .  Bl iższa informacja 
powzięta  hyc inoźe w domu W.  W as i e lew,kiego ko­
ł o  Paul inów na rogu w Skl ep i ę  Korzennym.

** * J u t r o  n i f laieirsn i e g o p r z y  u l i c y  B e d n a r s k i e j , 
Ś n i a d a n i e ,  J u p a  r y b n a , g r z y b o w a  1 o y t r y n o u  it, 
B a r s z c z  p o s t n y ,  S t o k j i s z ,  S a n d a c z  t r o i a k i ,  S z c z u ­
p a k  n a d z i e w a n y  z  w ł o s z c z y z n ą  i  m a k a r o n e m , K u r p  
z  r u s z t u  i  n a  s z ar o ,  Ok o ń  z i a i t m i  p o  H o l e n d e r ­
s k a ,  L i n  z k a p u s t a ,  K a r a ś  s m a ż o n y ,  P i e r o g i  B u ­
sk i e  z p i e c a ,  P i e r o g i  g r y c z a n e  z s e re m  i z g r z y b a ­
m i ,  K a l e ś n i k i .

Dziś rano zimna stopni  3 .  W'czoraj w po ł udn i e  1.
T K A 1 R W J E L K 1 .  Jutro l s z y  raz Melodrł :  f f y -  

c h o w a n k a  w 'Bonington..
T E A T R  NO WY R O ZM AI TO ŚC I .  Jutro B a n k r u ­

c t w o  1 a? t a c z a .  D w i e  B r a m y .  Bai lee  przez  nił- 
wą  S z k ó ł *  Bi letu.


